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Wojna włosko-ab isfńska rozpoczęta
Włoski komunikat urzędowy

Rz y m,  5. 10. Ogłoszono tu na­
stępujący komunikat urzędowy:

Rozporządzenie o ogólnej mobi­
lizacji w Abisynji wydane pod 
presją wojowniczego i napastniczego 
ducha, panującego wśród dowódców 
i szeregowych, którzy oddawna do­
magali się wojny przeciwko Wło­
chom stanowi bezpośrednią i natych­
miastową groźbę dla wojsk włoskich 
w obu kolonjach. Groźba ta jest 
spotęgowana przez fakt, że stworze­
nie strefy neutralnej, motywowane 
przez Addis Abebę, specjalnemi 
względami, stanowi tylko manewr 
strategiczny obliczony na ułatwienie 
przygotowań agresywnych wojsk 
Abisynji. Chodzi tu o agresję krwawą 
i ustawiczną — udowodnioną w me- 
morjale włoskim — na którą Włochy 
wystawione były ciągle w ostatnich 
latach kilkudziesięciu. Agresja ta 
przybrała obecnie na rozmiarach. 
Aby uniknąć groźnych niebezpie­
czeństw i zadośćuczynić elementarnym 
wymogom bezpieczeństwa należało 
działać niezwłocznie.

W konsekwencji naczelne dowódz­
two wojsk włoskich w Erytrei otrzy­
mało rozkaz podjęcia akcji.

Oddziały włoskie znajdują się w

stanie zajmowania niektórych pozycji 
wysuniętych poza linje włoskie.

Oficjalne zawiadomienie Anglji i Ligi 
Narodów

L o n d y n ,  5.10. Ambasador włoski 
Grandi udał się w czwartek w po­
łudnie do Foreign Office i zakomu­
nikował oficjalnie, że wobec groźnej 
postawy, zajętej przez Abisynję, na­
czelne dowództwo wojsk włoskich 
w Erytrei podjęło działania wojsko­
we w kierunku Adui.

G e n e w a ,  5. 10. Równocześnie 
nadeszło do Ligi Narodów pismo 
Mussoliniego, głoszące, że wobec 
mobilizacji powszechnej sił abisyń- 
skich zmuszony był polecić naczel­
nemu dowódcy wojsk w Afryce 
Wschodniej wydanie wszelkich za­
rządzeń samoobrony przed możliwym 
atakiem. Zarządzenia te mogą obej­
mować zajęcie niektórych punktów 
strategicznych.

G e n e w a ,  5. 10. Cesarz abisyński 
zawiadomił Ligę Narodów, że Włosi 
bombardowali Audę z samolotów 
i protestuje przeciwko akcji włoskiej. 
Z protestu abisyńskiego ma wynikać, 
że bombardowanie Adui pociągnęło 
za sobą pewną liczbę rannych i straty.

Rozkaz o ogólnej mobilizacji 
abisyńczyków

A d d i s  A be  ba,  5. 10. Rozkaz
cesarza o ogólnej mobilizacji był od­
czytany w czwartek rano o godz.
11-ej w sali tronowej pałacu cesar­
skiego. Mobilizacja obejmuje prze­
szło miljon abisyńczyków, obowią­
zanych do służby wojskowej.

Dowódcą armji północnej jest ras 
Kassa, którego główna kwatera znaj­
duje się w Gondaore. Rozkazom 
jego podlega przeszło 250 tys. żoł­
nierzy. Armja ta jest zaopatrzona 
w żywność i amunicję na okres 
2-letni. Na wschód od rzeki Takase 
stoi 200 tys. armja pod wodzą ras 
Seyouma. Gubernator prowincji

„Włochy nie obawiają się sankoyj
W obliczu całego narodu wło-

Makale — Gugsa dowodzi armią 100 
tys. Minister wojny ras Mufugeta 
ma pomagać następcy tronu, który 
jest jednocześnie gubernatorem pro­
wincji Walio, zagrożonej przez atak 
włoski.

Ras Kebhede Nengesza, guberna­
tor prowincji Gedem otrzymał rozkaz 
podążenia na pomoc następcy tronu 
ze 100 tysięczną arrają. Armja ta 
ma bronić dostępu do Aussa i Da- 
nakil.

Główna kwatera cesarza prawdo­
podobnie będzie znajdowała się w 
Iiarrarze.

skiego — mówił Mussolini — raz 
jeszcze biorę na siebie święte zobo­
wiązanie, że uczynię wszystko, by 
konflikt kolonjalny nie zamienił się 
w konflikt europejski. Nigdy przed­
tem naród włoski nie okazywał tyle 
siły i charakteru. Przeciw temu na­
rodowi ośmielają się mówić o san­
kcjach. Włochy proletarjackie i fa­
szystowskie, Włochy z wielkiej wojny 
i z pod Yittorio Yeneto stoją w po­

gotowiu.
Słowa te przyjęte zostały przez 

tłumy okrzykami entuzjazmu, na któ­
re Mussolini odpowiedziałnastępująco:

„Okrzyki te niech dotrą drogą 
podniebną do пщусії żołnierzy w 
Afryce wschodniej Niech staną się 
pokrzepieniem dla przyjaciół, a prze­
strogą dla nieprzyjaciół. Okrzyk 
Włoch dzisiejszych jest okrzykiem 
sprawiedliwości i okrzykiem zwy­
cięstwa".

Wielkie manewry floty amerykańsk.
S a n  D i eg  o, 5. 10. Wzdłuż po­

łudniowych wybrzeży Kalifornji roz­
poczęły się wielkie manewry floty 
Stanów Zjedn., w których bierze 
udział 130 okrętów wojennych i setki

samolotów. Manewrom przypatry­
wał się prezydent Roosevelt. Jest 
to pierwszy wypadek obecności pre­
zydenta St. Zjedn. na manewrach 
morskich.

Nowy szef sztabu armji St. Zjedn.
W a s z y n g t o n ,  5. 10. Prezydent 

Roosevelt mianował generała Malin 
Craiga szefem sztabu armji Stanów 
Zjedn. na miejsce gen. Mac Arthura, 
który w dniu 15 grudnia ustępuje ze

swego stanowiska, aby organizować 
armję na wyspach Filipińskich. Gen. 
Craig w czasie wielkiej wojny służył 
we Francji. Ostatnio był cn dowódcą 
szkoły wojskowej.

Zmiana frontu polskich socjalistów  
w C zechosłow acji

M o r a w s k a  O s t r a w a ,  5. 10. 
W Karwinie odbył się walny zjazd 
Polskiej Socjalistycznej Partji Ro­
botniczej, która w czasie ostatnich 
wyborów z inicjatywy prezesa partji 
posła Chobota złamała front stron­
nictw polskich i poszła do wyborów 
zblokowana z czeską socjalną-demo- 
kracją. B. poseł Chobot nie został 
wybrany ponownie na prezesa, a na 
jego miejsce wybrano robotnika Cze­
chowicza. Zjazd z oburzeniem od­

rzucił wniosek kilku chobotowców 
o wykluczenie z partji drukarza 
Sembola i kierownika Centralnego 
Stów. Spożywców w Łazach p. To­
mana za ich udział w organizowaniu 
Naczelnej Rady Polaków w Cze­
chosłowacji. Zjazd w ostrych sło­
wach potępił postępowanie czeskiej 
socjalnej-demokracji, która w walce 
z polskością na Śląsku zajęła o wiele 
dalej idące stanowisko od najzago­
rzalszych szowinistów.

Anglja w obec grozy wojny
L o n d y n ,  5. 10. Działalność ga­

binetu brytyjskiego była niezwykle 
ożywiona, co musiało sprawić wra­
żenie, że chwila jest bardzo poważna.

Dzień rozpoczęły dwie bardzo 
wymowne audjencje u króla, który 
przyjął najpierw ministra spraw za­
granicznych sir Samuela Ноаге’а, na­
stępnie ministra wojny lorda Hali- 
f*xa.

Po tych dwóch audjencjach, które 
poniekąd nadały działalności rządu 
w dniu onegdajszym specyficzne za­

barwienie rozpoczęły się o godz. 11 
przed południem obrady gabinetu, 
w których uczestniczyli wszyscy 
członkowie. Obrady trwały 2 go­
dziny.

Zgon posła Wiślickiego
W a r s z a w a, 5. 10. W środę o 

północy zmarł nagle na udar serca 
w Warszawie poseł na Sejm Wa­

cław Wiślicki.

W ojewoda Kwaśniewski opuścił
Poznań

P o z n a ń ,  5. 10. W środę wie­
czorem w Sali Malinowej Bazaru 
odbył się obiad na cześć ustępują­
cego wojewody poznańskiego sen. 
Kwaśniewskiego. W obiedzie ucze­
stniczyli pp. wicewojewoda Walicki, 
generał Knoll-Kownacki, prezydent 
Więckowski, rektor Runge, prezes 
Switalski, płk. Wojtowicz, prezes

Jakubski. Przemawiali: prez. Więc­
kowski, prof. Jakubski i rektor Runge. 
Onegdaj o godz. 15,20 sen. Kwaśniew­
ski, żegnany przez przedstawicieli 
władz i wybitnych reprezentantów 
społeczeństwa oraz oddział Z w. Leg. 
in corpore i kompanję honorową 
Zw. Strzeleckiego wyjechał do War­
szawy.

Aresztowanie zbiega z więzienia
w Koronowie

Wi l n o ,  5. 10. W lesie w po­
bliżu Woronowa w pow. lidzkim, u- 
jęto zbiegłego w dniu 13 sierpnia 
z zakładu karnego w Koronowie nie­
jakiego Puzdrakiewicza, skazanego

za napad na 8 lat więzienia. Puz- 
drakiewicz po dłuźszem ukrywaniu 
się Iw lasach pomorskich piechotą 
doszedł aż na Wileńszczyznę. j

Endeccy radni przeciw rozwiązaniu
rady miejskiej

P o z n a ń ,  5. 10. W środę odbyło 
się tajne posiedzenie rozwiązanej 
rady miejskiej, na którem większość 
endecka przegłosowała wniosek rad­
nego Starka, w myśl którego uchwa­

lono podjąć środki prawne przeciw 
decyzji ministra spraw wewnętrznych. 
Dla przeprowadzenia tej akcji wy­
brano pięciu pełnomocników. Posie­
dzenie trwało 10 minut.

O d z n a c z e n ia  ord erem  
O d rod zen ia  Polsk i

P. Prezydent Rzplitej zarządze­
niem z dnia 3 października br. nadał 
krzyże komandorskie Orderu Odro­
dzenia Polski b. posłowi prof. dr. 
Ignacemu Czumie, b. senatorowi dr. 
Stanisławowi Dąmbskiemu, b. sena­
torowi dr. Henrykowi Loewenhert- 
zowi, b. senatorowi dr. Jerzemu Ba-

rańskiemi, b. posłowi dr. Francisz­
kowi Czernihowskiemu, b. posłowi 
Stanisławowi Kielakowi, b. posłowi 
inź. Zygmuntowi Sowińskiemu —- 
oraz krzyże oficerskie Odrodzenia 
Polski: b. posłowi dr. Stefanowi Mę- 
karskiemu i b. posłowi dr. Teodorowi 
Seidlerowi,
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Losowanie Pożyczki Inwestycyjnej
W poniedziałek odbyło się loso­

wanie 4 proc. premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej z r. 1928. Wylosowane 
zostały następujące preraje:

3 premje po 50.000 zł, 1 premja 
na 25.000, 3 premje po 10.000, 24 
premje po 1000, 126 premji po 500, 
253 premje po 250, razem 410 premji 
na sumę zł 355.250.

Uwaga! Pierwsza liczba oznacza 
Nr. serji, druga nr. obligacji.

Premje po zł 50.000: S. 1997 nr. 
48, S. 5466 nr. 30, S. 6288 nr. 19.

Premje po zł 25.000: S. 6585 nr. 40.
Premje po zł 10.000: S. 5649 nr. 

41, S. 7512 nr. 4, S. 8227 nr. 48.
Premje po zł 1000: S. 1078 nr. 46, 

1334—20, 1719—32, 2382—36, 3317— 
26,1 3918—37, 4141—8, 4600—22,
4689—44, 5322—48, 5544-36, 6331— 
6, 6699—15, 7271—15, 7308—13, 7521 
—6, 7683—50, 8052—50, 8176—50, 
8462—44, 8838—34, 9133—8,9302—1, 
9415—4.

Premje po zł 500: S. 507 nr. 47, 
586—35, 630—50, 767—11, 826-35, 
957—35, 894—50, 1002—34, 1052—35, 
1053—11, 1077—35, 1087—39,1155— 
45, 1157—42, 1287—14, 1421—45,
1425—25, 1458—11, 1609-47, 1629— 
50, 1653—50, 1680—42, 1791 — 42,
1880—11, 1958-25, 1990—25,2024— 
35, 2087—42, 2183—34, 2357—50, 
2423—47, 2662—44, 2580—15, 2658- 
45, 2692—37, 2718-11, 2786—44, 
2838—9, 2854—44, 2887—25, 2852— 
2$, 3110—35, 3137—11, 3141—35,
3316—11, 3357—47, 3499—44, 3544— 
50, 3629—38, 3654—45, 3721—25,
3733—47, 3734—50, 3753—50, 3870— 
47, 3901—25, 3951—47, 4055—42,
4079—38, 4250—16, 4325—50, 4434— 
35, 4434-35, 4457—45, 4472—12, 
4619—25, 4809—11, 4824—47, 5023— 
25, 5068—47, 5103—44, 5113-11,
5114—25, $257—43, 5428—42, 5551 
—45, 5574-4, 5587-42, 5769—42, 
$806—35, 5944—42, 6351—5, 6464 — 
50, 6485—10, 6765—18, 6825—49, 
6837—11, 6955—29, 7035—27, 7126 
—15, 7165—1^7173—3, 7226—35, 
7242-47, 7244—25, 7290—25, 7446— 
45, 7614—47, 7630—28, 7702—45,
7804—19, 8218—59, 8311 — 11, 8341 
—45, 8423—20, 8624—47, 8674—25, 
8797—1, 8684—11, 8728—18, 8776— 
50, 8853—39, 8902-6, 8966—26, 9004 
—42, 9065—42, 9157—49, 9182—35, 
§204—46, 9362—44, 9449—24, 9591 — 
44, 9659-24, 9657—35, 9813-45, 
9857—44, 9896-41.

Premje po zł 250: S. 510—5, 525 
—12, 547—16, 564—45, 594—47, 638 
—32, 664—36, 823—1, 850—31, 878 
—16, 1027—5, 1082—13, 1104—47, 
1172—49, 1296—19, 1304—19, 1478— 
47, 1534-46, 1542—13, 1618-46, 
1648—26, 1682—12, 1699—13, 1703 
—27, 1709—31, 1721—17, 1726—2, 
1746—26, 1835—32, 1848—6,1857—2, 
1871—6, 1887-2, 1891—1, 1971—17,

2044—26, 2954—27, 2212—48, 2249 
—1, 2332- 1, 2399—32, 2440—35, 
2447-6, 2452-5, 2483—46,2498—13, 
2495—31, 2577-6, 2604-35, 2628-
26, 2667—47, 2675—13, 2808—31,
2896—19, 2982—6, 2986 — 12, 3004—6, 
3016 — 5. 3058—13, 3073-45,3102-6, 
3144—46,3211—1, 3290-17, 3324-1, 
3370—17, 3452—49, 3523—35, 3528—
46, 3558—13, 3586—32, 3646—16,
3682-48, 3657—47, 3713 -1 ,  3810— 
13, 3863—45, 3903 — 19, 3912—47,
3934—46, 3947—2, 3951—26, 3996 -  
35, 4006-46, 4026-5, 4073—47, 4241 
-2 7 , 4270—31, 4331-47, 4337-12, 
4356—12, 4357—12, 4361-45, 4390 — 
48, 4402—1, 4441—5, 4600—31,4616 
—49, 4629—6, 4685—13, 4789—46, 
4843—45, 4847—46, 4892—16, 4939 —
47, 4951—13, 4955-45, 5079—13, 
5091—13, 5121—32, 5246—1, 5270—
45, 5280—47, $339-1, $353-6, 5412
— 16, 4530—1, 5495—46, 5501—48, 
5514—47, 5552—13, 5580—35, 5636—
46, 5640—12, 5643—6, 5691—13, 5692 
—6, 5697—5, 5819—46, 5914—1,5945
— 19, 5960—6, 5973—13, 5980—6, 
5985—19, 6071—17, 6136—26, 6154—
12, 6176—32, 6282—1, 6368—5,6477 
—26, 6501—44, 6561—27, 6608—5, 
6653—48, 6693—2, 6697—26, 6708— 
35, 6733—49, 6824—6, 6882—16, 6977 
—45, 6985—48, 6988—17, 7001—47, 
7011—49, 7101—45, 7133—27, 7145—
27, 7209—46, 7323—32, 7335-47, 
7361—46,7390—6, 7444—5, 7575—47, 
7632—16, 7619—6, 7654—6, 7701—2, 
7731—48, 7789—35, 7808—5, 7816—
13, 7839—49, 7885—6, 7933—47, 7935 
—19, 7939—1, 7964—19, 7997—47, 
8040—19, 8055—48, 8071—13, 8072 
—5, 8201—6, 8251—31, 8258—46, 
8302—5, 8305—5, 8328—5, 8331 — 1, 
8379—26, 8395—19, 8443—35, 8530— 
31, 8540—32, 8562—18, 8572—48, 
8574—27, 8602—2, 8603—27, 8606— 
45, 8623—31, 8661—45, 8680—16, 
8774—24, 8874—44, 8884—12, 8920 
—44, 8932—13, 8968—17, 9011 — 1, 
9080—5, 9126—47, 9148—2, 9201—1, 
9226—2, 9255—5, 9271—46, 9292—6, 
9356—32, 9442—49, 9463—49, 9493—, 
35, 9515—46, 9541—49, 9544—5, 9548 
—47, 9665—13, 9709—46, 9745—27, 
9753—6, 9781—49, 9826—47, 9828— 
31, 9853—48, 9862—5, 9940—32, 9941 
—47, 9973-13, 9977-5.

Wylosowane numery seryj (każda 
po 50 obligacyj) do amortyzacji: 520, 
880. 1110, 1747, 1776, 1782, 2153,
2211, 2238, 
2429, 2444, 
3152, 3171, 
4014, 4098, 
4414, 4453, 
4923, 5531, 
6064, 6264, 
6532, 6606, 
7174, 7221, 
7721, 7742, 
8102, 8322,

2360, 2384, 
2676, 3005, 
3200, 3293, 
4105, 411$, 
4500, 4514, 
5811, 5923, 
6282, §406, 
6636, 6745, 
7223, 7288, 
7753, 7921, 
8336, 8347,

2388, 2400, 
3014, 3026, 
3453, 3725, 
4106, 4168, 
4780, 4869, 
5985, 5999, 
6494, 6526, 
6983, 7149, 
7304, 7405, 
7946, 7985, 
8448, 8466,
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Jajem n ica  jC acły
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy)

— Czy mam panu wszystko powie­
dzieć, Pawle de Vaux? Czy chce pan 
wiedzieć dokładnie, co pana ojciec mi 
wtedy zaufał?

— Tak, proszę powtórzyć każde sło­
wo! Proszę niczego nie taić — odpo­
wiedział Paweł szybko, w gorączkowem 
podnieceniu.

— A więc dobrze — odparł ojciec 
Adrjan tak cicho, że Paweł musiał się 
pochylić, by pojąć słowa jego. — Gdyby 
Marcin de Vaux spowiadał się jak przed 
duchownym, usta moje byłyby na zawsze 
zamknięte. Lecz mimo mych modłów 
umarł, jak żył w pogaństwie i grzechu. 
I pana byłbym oszczędził, gdyby postę­
powaniem swojem nie był pan sprowo­
kował tego nieszczęścia.

Paweł przerwał mu gestem ręki.
— Wiem, że ostatnie chwile ojca 

mego nie były szczęśliwe. Nie powie­
dział mi wprawdzie nic, a ja się nie py­
tałem. Jeżeli ezyny jego wyrządziły ko­
muś krzywdę, proszę mi powiedzieć, bym 
mógł to naprawić. Lecz jeżeli wszystko 
to należy już do przeszłości, a ci, którzy 
przez niego cierpieli nie żyją, to zestawmy

ich raczej w spokoju. Niech się ksiądz 
mści na mnie, jeżeli potrzebna mu sa­
tysfakcja, ale zmarłym dajmy spokój.

Wspomnienie morderstwa w pustej 
celi klasztornej prześladowało Pawła 
stale, jak zły sen. Lecz z czasem przy­
zwyczaił dopatrywać się w tern czynu, 
popełnionego już w umysłowem zamro­
czeniu. W wyobraźni jego pozostała 
ofiara tej zbrodni, jako uosobienie mo­
ralnej zgnilizny, które ponosiło zasłużeną 
karę.

Nastąpiło krótkie milczenie. Wichura 
pędziła z nad morza ciemne chmury w 
głąb lądu. Wiatr wył w gałęziach drzew 
i gubił się w zagłębieniach ruin, nie bę­
dących dostateczną ochroną przed desz­
czem. Kontynuowanie rozmowy było 
niemoźliwem. Paweł mówił teraz głośno, 
by zagłuszyć łoskot grzmotów.

— Musimy wrócićdozamku. Chodźmy.
Ojciec Adrjan wahał się przez krótką 

chwilę, następnie zgodził się i zarzucił 
pelerynę. Niebawem znaleźli się w bi- 
bljotece. Paweł wprowadził tam zakon­
nika bocznem wejściem. Oddychając 
ciężko, zawiesił przemoczony ed deszczu

Z dziejów pokoju na wschodzie Europy
Piętnaście lat pokojowego współżycia z Rosją

Piętnaście lat już mija od chwili, | 
gdy po zwycięskiem odparciu najazdu 
bolszewickiego przez wojska polskie 
pod dowództwem, Marszałka Piłsud­
skiego — zawarliśmy z Sowietami 
rozejm, poprzedzający Traktat Ryski.

Osiągnęliśmy wówczas w tej 
wojnie cel najważniejszy, a miano­
wicie terytorjum na wschodzie, dość 
wielkie dla swobodnego rozwoju na­
szego państwa i narodu. Rezultaty 
mogłyby być większe, gdyby nie te 
ciężkie warunki, w jakich była pro­
wadzona nasza wojna z Rosją i gdyby 
nie trudności napotykane zagranicą.

Jeżeli dziś patrzymy na ten rozejm 
z r. 1920 z perspektywy lat piętnastu, 
stwierdzić musimy, że z warunków 
pokojowych został zrealizowany w 
całości tylko ten jeden punkt doty­
czący ustalenia naszych granic wscho­
dnich. Innych warunków pokojowych 
Sowiety albo nie wypełniły wcale, 
albo też wywiązały się z nich w nie­
dostatecznej mierze.

Ale nie pora dziś po piętnastu 
latach wspominać o tern. Raczej za­
stanowić się trzeba nad przyczynami 
ciekawego zjawiska, jakiego jesteśmy 
świadkami w obecnej dobie. W ciągu

bowiem kilku ostatnich lat nastąpiła 
mianowicie niemal gruntowna prze­
miana psychiczna w polityce polsko- 
rosyjskiej. Nie mówiąc już o wspól­
nych zagadnieniach politycznych, łą­
czących dziś oba państwa, stwier­
dzić można, że do Rosji odnosimy 
się obecnie bez żadnych uprzedzeń, 
a co najdziwniejsze z dużą jakąś 
sympatją, której przyczyny leżą zdaje 
się głębiej, niż w zwykłem zrozu­
mieniu wspólnych interesów.

W ciągu 15-stu lat mieliśmy do­
syć czasu, aby się wzajemnie poznać, 
prysło więc wiele zakorzenionych 
złudzeń, usilnie swego czasu pod­
sycanych przez czynniki wrogie oby­
dwu państwom. W Rosji przekonano 
się wreszcie, że nie mamy żadnych 
zamiarów zaczepnych, my zaś mo­
żemy dziś stwierdzić, że i Rosja nie 
żywi w stosunku do Polski żadnych 
tendencyj zaborczych. Nie bez zna­
czenia było tu przyjście do władzy 
Hitlera w Niemczech, a wreszcie po­
ważną rolę odegrało zawarcie paktu 
o nieagresji z Rosją, co przekonało 
ostatecznie drugą stronę o pokojo- 
wości i samodzielności polityki pol­
skiej.

Instytucje i st<
społeczno-

Według ostatnich obliczeń, w ro­
ku ubiegłym istniało w całej Polsce 
961 organizacyj i stowarzyszeń spo- 
łeczno-opieicuńezycb, z tego 485 w 
województwach centralnych, 270 we 
wschodnich, 59 w zachodnich i 147 
w południowych.

D w arzyszen ia
opiekuńcze

Z ogólnej liczby przypada na in­
stytucje, opiekujące się dziećmi i mło­
dzieżą — 224, dorosłymi — 281, po­
nadto zaś istnieje 456 stowarzyszeń 
społecznych i opiekuńczych o celach 
specjalnych.

S tan  szpitalnic
Według ostatnich obliczeń, w całej 

Polsce istnieje 676 szpitali, z tego 
60 w Warszawie, 233 w wojewódz­
twach centralnych, 176 w zachodnich, 
111 w południowych i 96 we wscho­
dnich. Liczba łóżek w szpitalach 
wynosi ogółem 69083, z czego na 
Warszswę przypada 7.202 łóżek, na 
województwa centralne 18.452, na 
na południowe 14.693, na zachodnie 
24.065 i na wschodnie 4,671.

)tw a w  P o ls c e
Przeciętnie na 10.000 mieszkań­

ców przypada w Polsce 20,9 łóżek 
szpitalnych. Największa stosunkowo 
liczba łóżek znajduje się w Warsza­
wie, mianowicie 60 na 10.000 miesz­
kańców', dalej w województwach za­
chodnich — 51,8 na 10.000 miesz­
kańców, w południowych 16,7, w 
centralnych 14,6 i we wschodnich 8,1 
łóżek na 10.000 mieszkańców.

Nadmierne paleni
Fizjolog wiedeński, dr. Fellner, 

przeprowadził przy łącznych sekcjach 
zwłok ścisłe obserwacje nad zwap­
nieniem arteryj i doszedł przytera 
do arcyciekawych wniosków. Stwier-

e sprzyja sklerozie
dził mianowicie, że niema wybitnych 
różnic przy sklerozie między alko­
holikami a niealkohohkami, natomiast 
objawy sklerozy są częstsze i cięższe 
u palących nadmiernie (powyżej 25 
papierosów na dobę) w stosunku do 
ludzi wstrzemięźliwych w konsumpcji 
tytoniu lub też wcale nie palących. 
Jeśli obserwacje dr. Fellnera znajdą 
potwierdzenie w kołach medycznych,

8628, 8718, 8798, 8852, 8989, 9090, 
9196, 9243, 9286, 9782, 9837, 9851, 
9890, 9942, 9986.

płaszcz na krześle, następnie zwrócił się 
w stronę swego towarzysza.

— Teraz może ksiądz mówić. Jestem 
na wszystko przygotowany.

Płomyk kominka oświetlał blade rysy 
zakonnika.

— Grzech nieprzebaczony trwa wie­
cznie — rzekł wolno. — Grzechy ojca 
pańskiego obciążają zatem pana. Przy­
padkowo spędzałem dwa miesiące w 
klasztorze św. Jeromjusza w Grucie. 
Wtedy właśnie przyjechał ojciec pański 
i prosił nas o przytułek. Przez dwa 
dni mieszkał w klasztorze i spędzał czas 
na urządzanie dalekich wycieczek wśród 
skał wybrzeża. Wyczytałem jednak z 
wyrazu jego twarzy, że pracuje nad 
jakimś planem. Nie zwracałem na niego 
zbytniej uwagi, lecz dowiedziałem się 
od jednego z braciszków, że nie jest 
mu obca ta wyspa. Przed paru laty był 
gościem hrabiego, właściciela tej ziemi 
i zamku, leżącego nad klasztorem.

— Trzeciego dnia swej bytności na 
wyspie pozostał ojciec pański w pokoju 
swym aż do zachodu słońca. Gdy roz­
legł się dzwonek wieczorny, spotkałem 
go na korytarzu. Ubrany był jak do 
wyjścia, twarz miał zdecydowaną i po­
nurą. Przeszedł mimo mnie bez słowa 
i opuścił klasztor.

— Parę chwil później stałem przy 
oknie i przypatrywałem się braciszkom, 
wracającym z pracy na roli. Zauważy-

łem wtedy, że ojciec pański obrał drogę, 
prowadzącą do zamku. W ciągu nocy 
powrócił. Północ już minęła. Wszystko 
w klasztorze spało, gdy u bramy rozległ 
się słaby dzwonek. Wdziałem na siebie 
płaszcz, zeszedłem na dół, by spełnić 
funkcję oddewiernego. Gdy odsunąłem 
ostatni rygiel i rozwarłem drzwi, ujrza­
łem, że ojciec pański opierał się o mur. 
Palce jego były kurczowo ściśnięte, rysy 
zmienione. Księżyc oświecał jego blade, 
jak widmo, oblicze. Był cały zakrwa­
wiony i ciemne krople spadały na białe 
marmurowe schody. Musiał być ciężko 
rannym, patrzałem na niego z przestra­
chem.

— Mój Boże — zawołał Paweł, który 
nie spuszczał z zakonnika oczu. Po­
czątkowo zdawało mu się, że przysłu­
chuje się jakiejś obojętnej historji, teraz 
jednakże opanował go gorączkowy nie­
pokój. — Proszę dalej opowiadać — 
rzekł głosem ochrypłym i zniecierpli­
wionym.

— Nie miałem czasu do zadawania 
pytań. Oparty o mur próbował podejść 
do mnie. Z piersi jego wyrwał się jednak 
okrzyk bólu i padł na ziemię. Podnio­
słem go z trudem, г całym nakładem 
sił, gdyż był wielkim i barczystym 
mężczyzną. Ciągnąłem go po schodach, 
wzdłuż kurytarza do najbliższej, próżnej 
celi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D bajm y o  dzieci!
(Z okazji Tygodnia Propagandy 

na rzecz Tow. Pop. Bud. Publ. Szk. Poważ.)
Wiek dzisiejszy nazywamy wie­

kiem dziecka, a nawet więcej: zło­
śliwi twierdzą, że dziś zawitle uwagi 
poświęcamy dziecku, że dziecku da­
jemy niekiedy pierwszeństwo przed 
starszymi, słowem : że dziś istnieje 
prymat dziecka czyli paidokracja. 
Poświęcamy wiele zachodu dzieciom 
w tem dobrem zrozumieniu, że dzie­
cko to przyszłość narody, ale też 
dlatego, iż każdy ojciec czy matka 
wiedzą, że rzeczywistość jest cier­
pka, że każdy dość wcześnie naje 
się kwaśnych jabłek *ycia; niechże 
więc zarołodu dziecko ma proinien- 
niejsze chwile, które nie są bez 
wpływu na jego duszę i umysł. 
Wszak mówi poeta:

Młodość mistrzu, jest rzeźbiarką,
Co wykuwa żywot cały,
Choć przemija sama szparko.
Cios jej dłóta wiecznotrwały.
Staramy się o dziecko, aby u- 

niknąć w kraju analfabetyzmu, któ­
rego się każdy kraj i naród wstydzi. 
Problem analfabetyzmu jako zaga­
dnienia społecznego jest świeższej 
daty. Właściwie dopiero nowocze­
sne państwo podjęło się jego meto­
dycznego rozwiązania. Zgodzimy się 
wszyscy na to, że umiejętność czy­
tania i pisania jest pierwszym po­
ważniejszym szczeblem pracy móz­
gowej człowieka. To też faktu tego 
nikt nie zmieni, że analfabetyzm to 
jedna z głównych przyczyn niskiego 
poziomu cywilizacji. My, na rubie­
żach zachodnich, nie spotykamy się 
w życiu z analfabetą, czasem jednak 
możemy natknąć się na półanalfa­
betę i wiemy, jaki niesmak budzi 
człowiek, którego zasadą: wiedzieć 
o niczem, a mówić o wszystkiem. 
Cóż dopiero czeka takie dzieci, które 
nie mogą uczęszczać nawet do szko­
ły powszechnej dla braku miejsca?

Przypatrzmy się naszemu sąsiadowi 
wschodniemu. W roku bieżącym mi­
nęło 15 lat od ogłoszenia w Rosji 
dekretu, który postawił sobie za za­
danie: zlikwidować analfabetyzm. Z 
okazji tej prasa sowiecka przypom­
niała nad wyraz ciężkie warunki, w 
jakich znajdowało się szkolnictwo w 
chwili wprowadzenia dekretu, jak 
również z zadowoleniem podnosiła 
rezultaty akcji oświatowej. W roku 
1920 zaledwie 32 proc. ludności unji 
sowieckiej potrafiło czytać i pisać. 
Dziś oficjalna liczba analfabetów wy­
nosi zaledwie 8 proc. w Rosji.

Troszczymy się o dzieci, aby za­
pobiegać przestępczości młodego po­
kolenia. Często się czyta, że nieletni 
popełniają już nietylko wykroczenia 
(kodeks karny przewiduje karę wię­
zienia do 3 miesięcy), ale nawet wy­
stępki (więzienie do 5 lat) i zbrodnie 
(więzienie powyżej 5 lat). Państwo 
samo nie zapobiegnie temu niedo­
maganiu; stosuje wprawdzie środki 
wychowawcze, jak zakłady popraw­
cze; ma specjalne sądy dla młodo­
cianych, aby surową karą nie łamać 
młodej latorośli. Na młodzież zwraca 
baczne oko, zwłaszcza na tę, która 
bez opieki tłucze się po zaułkach 
wielkomiejskich, policja żeńska i skie­
rowuje ją na właściwą drogę. Czyż 
jednak nie lepiej budować dla tej 
młodzieży żłóbki, ochronki i szkoły, 
aniżeli domy poprawcze i więzienia? 
Czyż nie lepiej zająć się młodzieżą, 
nie dotkniętą jeszcze bakcylem zbro­
dni, aniżeli pośrednio zapełniać ją 
i tak już groźne meliny i zaułki?

Giżyński.
Złóż datek choćby skromny na 

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publ. Szkół Powszechnych, a przy­
czynisz się do złagodzenia tej nędzy!

Inauguracja sezonu teatralnego 1935|36 
Teatru Narodowego z Poznania

„ R o zk o szn a  D ziew czyn a"
na naszej scenie

konsekwencją ich będzie maksyma: 
alkohol nie prowadzi do zwapnienia 
żył, nikotyna w większej ilości — tak.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 6 października. Brunona 
W schód słońca g. 5,44 Zachód g 17,05 
W schód księżyca g. 14,46. Zachód g. 23,23 
Poniedziałek, 7 października. NMP. Róź. 
W schód słońca g. 5,46. Zachód g. 17,03 
W schód księżyca g. 15,12. Zachód g. 00,00

W sprawie stosowania pozwoleń 
przywozu do 5 odpraw celnych. 
Izba przypomina zarządzenie Mi­
nisterstwa Skarbu, w myśl którego 
od dnia 1-go października rb. za je- 
dnem pozwoleniem przywozu będzie 
można dokonać najwyżej pięć odpraw 
celnych.

W wypadku przeto, jeżeli importer 
sprowadzając daną partję towaru, 
piagnie dokonać więcej niż 5 odpraw 
celnych, winien złożyć odpowiednio 
większą ilość podań o pozwolenie 
przywozu, ponieważ na każde poda­
nie będzie wydawane tylko jedno po­
zwolenie przywozu.

Podając powyższe do wiadomości, 
Izba prosi o stosowanie się do za­
rządzenia Ministerstwa Skarbu.

Wągrowiec
Powiesił się na wiśni. W czwar­

tek w godzinach przed południowych 
powiesił się w ogrodzie na wiśni, 
krawiec Józef Fajek, lat 34, zam. w 
Rgielsku.

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że denat popełnił samobójstwo w sil­
nym rozstroju nerwowym, w który 
popadł wskutek odniesionych ran na 
wojnie.

Komisja po zbadaniu sprawy wy­
dała zwłoki rodzinie.

Zabawę jesienną urządza dziś (so­
bota 5 bm.) w salach Nowej Strzel­
nicy Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy Koło Wągrowiec.

Niskie ceny wstępu w kwocie 99 
groszy od osoby, przyczynią się za­
pewne do gremjalnego udziału w za­
bawie.

Podczas zabawy przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra, przyczem 
organizatorzy przewidują cały szereg 
niespodzianek.

W atmosferze nieskrępowanej spe- 
cjalnemi strojami, z poczuciem za­
dowolenia, spędzą uczestnicy jeden 
z milszych wieczorów jesiennych.

A więc pamiętajmy, dziś godz. 
80 sala „Nowej Strzelnicy".

Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
urządza w niedzielę, dnia 6 paździer­
nika swe tradycyjne jesienne strze­
lanie.

Początek o godz. 14-tej w Nowfj 
Strzelnicy.

Wszystkich Braci uprasza o grem- 
jalne przybycie Zarząd.

Porządek obrad na posiedzenie 
Rady Miejskiej, odbyć się mające w 
poniedziałek, dnia 7 października b.r. 
o godz. 6,30 po południu w Ratuszu 
— izba radziecka.

1) Podanie do wiadomości pro­
tokółu z rewizji Głównej Kasy Miej­
skiej za czas od 21. VIII. do 20. IX. 
1935 r.

2) Rozpisanie konkursu na stano­
wisko burmistrza,

3) Sprzedaż działki budowlanej 
p. M. Biernat,

4) Uchwalenie statutu dot. pomo­
cy leczniczej oraz świadczeń na wy­
padek niezdolności do zarobkowania 
lub śmierci pracowników miejskich,

5) Zawiadomienie Rady Miejskie! 
o dokonanych wydatkach w budże­
cie administr. na rok 1935/36 z po­
zycji „Inne wydatki".

Z sali sądowej. W dniu 2 bm. 
zostali skazani przez Sąd Grodzki 
w Wągrowcu: Widziński Marjan z 
Wągrowca za poniżenie autorytetu 
służbowego post. Wyżykowskiego 
z Wągrowca, na 3 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem; — Kurt Kichort, 
rolnik * Wągrowca za usunięcie 
z pod sekwestru 20 wozów żyta, na 
jeden miesiąc aresztu z zawieszeniem

W czwartek, dnia 10 bm. o go­
dzinie 20-tej w sali Nowej Strzelnicy 
będziemy mieli okazję podziwiać 
świetnie zgrany zespół Teatru Na­
rodowego z Poznania, który na in­
augurację sezonu w naszem mieście 
wystawia najweselszą komedję mu­
zyczną p. t.
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". 
Przemiłą tę komedję, która wzbudziła 
ogólny zachwyt publiczności, insce­
nizował znany poeta Juljan Tuwim, 
a muzykę skomponował głośny kom­
pozytor Ralf Benatzky. Rozkoszna 
Dziewczyna przez cały ubiegły sezon 
grana była w Warszawie i w Pozna­
niu z olbrzymiem powodzeniem, wy­
pełniając każde przedstawienie do 
ostatniego miejsca. Główne walory 
tej sztuki to — prześliczne piosenki 
i muzyki. Teatr Narodowy gra tę 
komedję muzyczną przy własnej or­
kiestrze. W roli „Rozkosznej Dziew­
czyny" zobaczymy ulubienicę publicz­
ności panią Lalę Sroczyńską, która 
wprost czaruje swoim miłym głosem. 
Na sezon bieżący pozyskał zapobie­
gliwy Dyrektor Szczerbowski cenio­
nego artystę i reżysera pana Adama 
Bystrzyńskiego, który gra jedną z 
czołowych ról w powyższej komedji, 
rozśmieszając do łez widownię kapi­
talną kreacją Feliksa. W pozosta­
łych rolach zobaczymy dobrze nam 
znanych artystów pp. B. Orszańską,

na 3 lata; — za kradzież roweru 
na szkodę Barczaka Michała w Wia- 
trowie, został skazany Walenty Sta­
chowiak bez stałego miejsca zamie­
szkania, na pół roku bezwzględnego 
więzienia ; — Polak Władysław i Bę- 
dzitko Łukasz z Miąźy, za kradzież 
ziemniaków na szkodę rolników Ka­
czmarka i Cegielskiego z Miąży, pe 
2 tygodnie z zawieszeniem; — Adolf 
i Adam Żuławski z Plutowa, za kra­
dzież powózki na szkodę p. Henryka 
Szudra w Kunowie, zostali skazani: 
Żuławski Adolf na 6 miesięcy wię-

Z. Żarską, L. Marzeńską, M. Koczyr- 
kiewicza, Z. Szczerbowskiego, F. 
Palańskiego, J. Malinowskiego, S. 
Sujeckiego, M. Nowakowskiego i in.

Dla dzieci i młodzieży szkolnej 
przygotował Teatr Narodowy miłą 
niespodziankę, wystawiając o g. 16 
wesołą bajeczkę w trzech aktach ze 
śpiewami i tańcami p. t.

„KOT W BUTACH" 
w wykonaniu całego zespołu. Sztuki 
reżyserował Adam Bystrzyński, nad 
orkiestrą czuwa Stanisław Witczyk, 
dekoracje B. Romańskiego. Na przed­
stawienie wieczorowe uzyskała Re­
dakcja naszego pisma 20 procent 
zniżki dla swoich Czytelników. Czy­
telnicy, pragnący skorzystać z okazji 
zobaczenia wesołej komedji muzy­
cznej, zechcą wyciąć kupon znajdu­
jący się poniżej, a przedsprzedaż 
biletów w księgarni p. Kollatowej 
wyda na podstawie tego kuponu bi­
lety po cenie zniżonej.

Teatr Narodowy z Poznania
Dyr. Zbigniew Szczerbowski 

»O °/0 zn iżk i
na komedję muzyczną p. t.
„Rozkoszna Dziewczyna"

zienia z zawieszeniem 5 lat, a Żu­
ławski Adam na 6 miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

Ruch towarzystw 
Zebranie miesięczne miejscowe­

go Koła Związku Inwalidów Cywil­
nych R. P. z siedzibą Centralnego 
Zarządu Związku w Poznaniu, od­
będzie się w niedzielę, dnia § paź­
dziernika rb. o godz. 1-ej popoł. w 
lokalu Konsumu Urzędników przy 
ulicy Szerokiej 29.

Regina D ra Oelketo

Z uroczystości kościelnych

Ś w ię to  M atki Boskie] Różańcow e!
Powstanie 1 rozwój nabożeństwa 

różańcowego
Wielka jest cześć w Kościele ka­

tolickim dla Najśw. Panienki. Na Jej 
chwałę biją dzwony wszystkich świą­
tyń Pańskich trzy razy dziennie na 
Anioł Pański, ku czci Najśw. Panny 
Marji ustanowione zostały liczne 
święta w roku, a poza tem również 
miesiąc październik, podobnie jak 
miesiąc maj, poświęcony jest spe­
cjalnej czci Bogarodzicy. Jest dużo 
różnych rodzajów nabożeństwa do 
Matki Boskiej, wśród których wy­
różnia się zalecony przez Stolicę 
Apostolską i szczególniej uprzywile­
jowany Różaniec.

Jest to połączenie Modlitwy Pań­
skiej z Pozdrowieniem Anielskiem, 
najpiękniejszych modlitw chrześci­
jaństwa, z poboźnem rozważaniem 
tajemnic wiary świętej. Różaniec, 
to forma modlitwy bardzo stara. 
Już w starożytności ofiarowywano 
zasłużonym mężom wieńce z róż, w 
podobny też sposób pierwsi chrześ­
cijanie okazywali cześć swoją N. Marji 
Pannie. Dopiero później materjalny 
wieniec z róż zastąpiono moralnym 
wieńcem z modlitw.

Nabożeństwo różańcowe w dzi­
siejszej formie istnieje już od XIII 
wieku. Wówczas na południu Fran­
cji rozszerzyła się sekta Albigensów, 
odrzucająca dogmaty o Trójcy Prze­
najświętszej, o zmartwychwstaniu ciał 
i t. p. Sekta ta stała się wkrótce 
groźną dla Kościoła, to też wielki 
czciciel Marji św. Dominik przebiegał 
cały opanowany przez herezję kraj, 
zwalczając naukę heretyków i głosząc 
prawdziwe słowo Boże. Gdy nawet 
cuda, które czynił nie wzruszały błą­
dzących, wówczas to św. Dominik 
wprowadził odmawianie Różańca — 
jak głosi tradycja — wskutek cu­
downego objawienia i wskazówek 
Matki Boskiej.

Wtedy to nastąpił przewrót. Tłu­
my garnęły się do kościołów, by słu­
chać nauk św. Dominika, całe miasta 
powracały na łono Kościoła.

Później szereg papieży m. i. Ino- 
centy VII i Sykstus V gorąco pole­
cili wiernym nabożeństwo różańco­
we, szczególnym zaś jego orędow­
nikiem był wielki papież Leon XIII. 
Także i liczne bractwa różańcowe, 
które powstały i rozwinęły, się w 
całym świecie katolickim, a także 
i w Polsce — cieszyły się zawsze 
łaskawością papieży i opieką Ko­
ścioła.

O liczne przybycie członków prosi
Zarząd.

Baczność Strzelcy! W sobotę, 
dnia 5 bm. o godz. 20-tej odbędzie 
się miesięczne zebranie Oddziału 
Z. S. Wągrowiec - Grodzki, w świe­
tlicy przy ul. Kolejowej.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Wolność! W niedzielę, dnia §. 
10. 3 5 o godz. 16-tej odbędzie się 
zebranie plenarne placówki Powst. 
i Wojaków O. K. VIII w lokalu drh.
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Przyjazd dostojnego Gościa z Chin
do Wągrowca

Jezierskiego przy ulicy Poznańskiej. 
Ze względu na ważny porządek o- 
brad obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Po zebraniu plenarnem odbędzie 
się strzelanie z wiątrówki o premje.

Goście i sympatycy mile widziani.
Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni)! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę dnia 6 
października 1935 r. o godzinie 1-ej 
zaraz po nabożeństwie w świetlicy 
Związku Streleckiego, przy ul. Ko­
lejowej nr. 7 (dom p. Szyszki).

Na porządku dziennem ważne 
sprawy z dziedziny ubezpieczeń spo­
łecznych.

Zatem przybycie wszystkich człon- 
kżw na wspomniane zebranie jest 
konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Cześć sportowi! W poniedzia­
łek, dnia 7-go bm. o godz. 20-tej od­
będzie się w Nowej Strzelnicy mie­
sięczne zebranie K. S. „Nielba".

O punktualne przybycie wszyst­
kich członków prosi Zarząd.

Wyjazd Nielby do Skoków. Z
okazji jubileuszu 10-cio lecia istnienia 
K. S. „Wełna" w Skokach w nie­
dzielę, dnia 6. 10. br. miejsc. Nielba 
wyjeżdża do Skoków, celem rozegra­
nia towarzyskiego spotkania piłkar­
skiego.

Wyjazd o godzinie 12-ej z przed 
Rzeźni Miejskiej.

Instytut Rzemleślnlczo - Przemy­
słowy w Poznaniu urządza Kursy 
Mistrzowskie przy Publ. Szkole Dok. 
Zaw. w Wągrowcu dla wszystkich 
zawodów, w czasie od 1 listopada 
1935 r. do końca stycznia 1936 roku. 
Na kurs zgłosić się mogą Czeladnicy 
mający 3-letnią praktykę poza sobą. 
Zgłoszenia przyjmuje od zaraz Jan 
Stachowiak, kierownik Kursu — Gnie­
źnieńska 39. Przy zgłoszeniu należy 
przedłożyć świadectwo czeladnicze.

Przed zabawą Ligi Morskiej 1 Ko- 
lonjalnej. Zabawa, która się odbę­
dzie 13 października b. r. w salach 
Nowej Strzelnicy, zapowiada się bar­
dzo imponująco. Cały Wągrowiec 
o niej mówił Organizatorzy przy­
gotowali móc niespodzianek, jak: po­
lonez z kotyljonami, pocztę japońską 
itd. Na zabawie sprzedawać pocztówki 
będzie marynarz w stroju galowym 
z swą partnerką. W sali pięknie 
udekorowanej będą się nasi goście 
bawić przy dźwiękach orkiestry „dę­
tej i rżniętej". Na zabawie będzie 
cała płci piękna Wągrowca. Strój 
zabawowy nie wymagany. Więc za­
praszamy wszystkich— młodsze i star­
sze społeczeństwo miasta i okolicy. 
Wstęp na salę dla gości 1 zł. Człon­
kowie Koła 75 gr. Członkinie 50 gr. 
Początek o godz. 20-tej. Ceny mi­
nimalne, zato zabawa najlepsza.

Myślę, że obywatelstwo miasta 
Wągrowca i okolicy nie zawiedzie 
organizatorów, a tern samem przy­
czyni się do odbudowy floty wojen­
nej. Czysty zysk przeznacza się na 
Fundusz Obrony Morskiej. Gdy do­
staniesz zaproszenie przyjdź — a bę­
dziesz zadowolony. A. K.

W niedzielę, dnia 27 bm. zawita 
do naszego grodu niezwykły gość— 
Najczcigodniejszy Ks. Prefekt Apo­
stolski Misji Polskiej w Chinach ks. 
Ignacy Krause ze Zgromadzenia Ks. 
Ks. Misjonarzy. Ks. Krause wizy­
tuje w Polsce domy Zgromadzenia 
Ks. Ks. Misjonarzy i Sióstr Miło­
sierdzia, przybywa i do nas, by ró­
wnocześnie wyrazić naszemu Społe­
czeństwu swą wdzięczność za zrozu­
mienie i tak wydatne poparcie sprawy 
misyjnej.

Niestrudzona i niczem nieustra­
szona praca nad nawracaniem dusz 
pogańskich i pozyskiwaniu ich dla 
Chrystusa Pana zasługuje na godne

Na apel Wielkopolskiego Obywa­
telskiego Komitetu uczczenia ś. p. 
Pierwszego Marszałka Polski ofiaro­
wali w dalszym ciągu obligacje 6-proc. 
Pożyczki Narodowej na rzecz Budo­
wy Domu Żołnierza im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Poznaniu pp.: 
Władysław Psarski, dyrektor cu­
krowni w Kościanie 500 zł, Prof. Dr. 
Alfred Ohanowicz, b. Senator R. P. 
w Poznaniu 200 zł, Dr. Jan Olejni­
czak z Kościana 150 zł, Jerzy Bóbr, 
urzędnik Poznańskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego 50 zł, Dr. Zdzisław 
Ruebenbauer, Radca Poznańskiego 
Urzędu Wojewódzkiego 50 zł.

Koncert „Ormuzu". Dziś (sobota)
0 godz. 20-tej odbędzie się w auli 
Państw. Gimnazjum koncert „Ormu- 
zu“, z którego dochód przezn-czono 
na biedne dzieci m. Wągrowca.

Ulgi generalne w spłacie zaległości 
w dodatkach komunalnych do pań­
stwowego podatku dochodowego 
oraz podatku gruntowego, przypi­
sanych przed 1 kwietnia 1934 r. 
Dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Skarbu w porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Wewnętrznych posta­
nowiło, aby ulgi wynikające z roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 
28 marca 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
22, poz. 135) i z dnia 15 kwietnia 
1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 
225) stosowały samodzielnie właści­
we terytorjalnie wydziały powiatowe
1 zarządy gmin (miejskich i wiejskich) 
również w odniesieniu do zaległości 
w dodatkach komunalnych do pań­
stwowego podatku dochodowego 
i podatku gruntowego, pochodzących 
z okresu przed 1 kwietnia 1934 r.

Celem umożliwienia płatnikom 
skorzystania z tych ulg Pan Woje­
woda Poznański przesunął terminy 
ulgowe, przewidziane w § 7 rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 15 
kwietnia 1935 r. do uiszczenia rów­
nowartości kwot przypisanych w r. 
budżetowym 1934/35 (tak dla rolni­
ków jak i innych płatników) do dnia 
30 listopada 1935 r.

Strzelanie o cenne nagrody. Po­
wiatowe Koło Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w Wągrowcu, u- 
rządza codziennie od godz. 18 (6) w 
lokalu p. Jezierskiego, przy ul. Po-

przyjęcie tak dostojnego Gościa. To 
też znając szczerość i przychylność 
tutejszego społeczeństwa dla akcji 
Misyjnej, żywimy niezłomną nadzieję, 
że każdy obywatel chętnie przyczyni 
się do uświetnienia tej uroczystości 
przez gremjalny udział w akademji 
powitalnej, która w związku z przy­
jazdem Najczcigodniejszego Ks. Pre­
fekta się odbędzie, dając tem dowód 
znaczenia Polskiej Misji w Chinach 
i zadokumentowując temsamem swą 
przynależność do Owczarni Chrystusa 
Pana.

Bliższe szczegóły programu uro­
czystości podane będą w odpowied­
nim czasie.

Razem stanęło dotychczas do apelu 
18.450 zł w obligacjach 6-proc. Po­
życzki Narodowej.

Do- dalszych ofiar na budowę Ży­
wego Pomnika Wodza Narodu za­
praszamy wszystkich ludzi dobrej 
woli.

Zgłoszenia przyjmuje Generalny 
Sekretarjat Komitetu Budowy Domu 
Żołnierza w Poznaniu, ul. Wały Ba­
torego 5 pokój № 57.

P. T. ofiarodawców prosimy o u- 
mieszczenie swego podpisu (bez ja­
kichkolwiek dalszych dopisków) na 
czwartej stronie obligacji w miejscu 
przeznaczonem na przelewy.

znańskiej, strzelanie o cenne premje.
W związku z tem wszystkich 

sympatyków strzelectwa, oraz człon­
ków uprzejmie zaprasza Zarząd.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: leśniczy Bogdan Kreut- 

zinger z Durowa córka, urzędnik 
gospodarczy Marcin Starosta w m. 
syn.

Zgony: rolnik Andrzej Kosiński 
z Jaroszewa 69 lat, krawiec Józef 
Fajek z Rgielska 34 lata.

Zapowiedzie: rolnik Franciszek 
Babiaczyk w m.zpannąMonikąUrbań- 
ską z Łazisk, murarz Antoni Bara­
nowski z panną Jadwigą Biskup w 
m., robotnik Józef Stuba z Janowca 
z panną Pelagją Wandą Wesołow­
ską z Łazisk.

Gołańcz
Strzelanie z wiatrówki o premje.

Zdając sobie doskonale sprawę, że 
strzelectwo jest sportem przygoto­
wującym społeczeństwo do obrony, 
urządza miejscowe Koło Tow. Pop. 
Budowy Publicznych Szkół Powsz. 
z okazji Tygodnia Szkoły Powszech­
nej, strzelanie o premje w czasie od 
2—8 października br. w dnie pow­
szednie na dziedzińcu szkolnym od 
godz. 14-tej aż do zmroku, a w 
niedzielę, dnia 6 brn. na strzelnicy 
Bractwa Kurkowego od godz. 14-tej 
aż do zmroku na niżej podanych 
warunkach:

1. Strzelanie dla pań:
a) 3 strzały kosztują 20 gr,
b) o wyniku przyznania kolejnych 

nagród decyduje suma wyników trzech 
najlepszych kolejnych serji po 3 strzały

2. Strzelanie dla panów:
a) 3 strzały kosztują 20 gr,
b) jak pod punktem 1 b).
3. Strzelanie dla dzieci starszych:
a) 3 strzały kosztują 10 gr,
b) jak pod punktem 1 b).
4. 3 strzały do tarczy próbnej 

kosztują 5 gr.
5. Udział wystrzelaniu o premje 

mogą brać wszyscy obywatele bez 
różnicy płci i wieku, którzy znają 
podstawowe zasady używania broni.

6. Każdego z zawodników obo­
wiązują warunki niniejszego regula­
minu.

7. W wypadku równej ilości punk­
tów dwóch zawodników o kolejności 
miejsc, rozstrzyga ilość punktów 1 
dodatkowego strzału dla każdego za­
wodnika.

8. W wypadkach nastręczających 
ewentualne wątpliwości, każdy z bio­
rących udział w zawodach strzelec­
kich ma prawo zwrócić się o infor­
mację do kierownika zawodów wzgl. 
jego zastępcy.

9. Spory rozstrzyga Komitet bez­
apelacyjnie.

10. Rozdanie nagród nastąpi po 
zakończeniu strzelania w środę, dnia 
9 bm. w tut. Szkole powszechnej.

Czysty zysk przeznacza się na 
Tow. Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Ze względu na szlachetny cel, u- 
przejmie prosimy Obywatelstwo Go- 
łańczy i okolicy, które w takich wy­
padkach nigdy nie żałowało kilku 
groszy o jaknajliczniejsze poparcie.

Komitet.
Przedstawienie amatorskie. W

niedzielę, dnia 6 października o godz. 
20-tej Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńskiej w Gołańczy wy­
stawia na sali p. Kowalewskiego 
sztukę p. t. „Gwałtu co się dzieje" 
— Aleksandra Fredry. Wesoła ta 
komedja w wykonaniusympatycznych 
drurhen pozwoli niejednemu zapom­
nieć o kłopotach szarego życia i na­
poi serca chwilową chociaż dozą hu­
moru. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna, na którą sympatyków „Ter- 
psyhory" zaprasza Zarząd.

Nowa placówka kupiecka. W
Rynku w mieszkaniu p. Nowaka o- 
tworzył p. Wiśniewski, kupiec z 
Szamocina, skład bławatów. Nowej 
placówce „Szczęść Boże".

Łekno
Strach ma wielkie oczy. Ostatnio 

27 i 28 ub. m. po okolicznych polach 
biegało zbłąkane stado dzików (osiem 
sztuk), które zdała od większych la­
sów były odtąd niespotykane. Wy­
wołały one niemały popłoch i przy- 
tem różne komentarze wśród miej­
scowej ludności. Opowiadano, jakoby 
„dziki" w sąsiedniej wiosce rozszar­
pały dziecko, gdzieindziej kobietę, 
choć wszystkie te wersje zostały 
zmyślone, jednak wprowadzały lud­
ność w coraz większy postrach.

Damasławek
•Wycieczki. Do Żnina na Targi 

Pałuckie wybrało się samochodem 
Młyna Parowego kilkunastu obywa­
teli. Dziatwa szkolna zwiedziła ub. 
tygodnia wykopaliska w Biskupinie. 
Wycieczką kierował naucz. p. Ula- 
towski.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Szanownym paniom, jak i pa­
nom podaję do łaskawej wia­
domości, że przyjmuję zaw­
sze większą ilość sztywnej 
bielizny (kołnierzyki, koszule)

do prasowania.
Z poważaniem

Janina Szulcówna 428
ul. Kcyńska 18.

Służąca 429
do wszelkich prac domowych 
potrzebna zaraz lub później. 
Adres wskaże Adm.Głosu W.

Drobne ogłoszenie 1 2  słów
kosztuje w  Głosie W ągrowieckim

t y l k o  50 g r o s z y

Mereżka
okrętka

plisowanie
(francuskie i zwykłe) — deka- 
tyzowanie materjałów, pod­
noszenie oczek i nadrabianie 
stóp u pończoch.

Tarcze gimnazjalne do 
nabycia przy skorej usłudze 
u B a rb a ry  L en a rto w ek ią f 

ul. Klasztorna 5.

Pokój
z używaniem łazienki od zaraz 
wzgl. 15 bm. z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Zgło­
szenia do admin. G. W. 430

423Spowodu
likwidacji gospodarstwa rol­
nego wyprzedaję wszelki in­
wentarz żywy oraz słomę i 
paszę. Nowak, Niemczyń.

przyjmuje do wykonania: 
po przystępnych cenach. 

Drukarnia W. Kubanka,

Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.

Na Żywy Pomnik ś. p. Marsz. J. Piłsudskiego

в


